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Kraków 7 stycznia.
Z wygodnych ogólników, jakimi dotąd 

posługiwało się nowe w Rosyi panowanie, 
przeszło ono wprost, w drugim reskrypcie 
cesarza, przeznaczonym dla jenerał-feldmar- 
szałka Hurki, do stwierdzenia twardego, 
nieubłaganego w K r ó le stw ie  P o lsk iem  
systemu.

Pod tym względem niczego nie brakuje 
w owym reskrypcie, począwszy od pomia­
tania uczuciami religijnemi ludności, a skoń­
czywszy na użyciu śmiesznej i dotąd uni 
kanej nazwy kraju nadwiślańskiego.

Nie pominięto w nim nic takiego, coby 
boleśnie dotknąć mogło polskich poddanych 
cesarza rosyjskiego i kraj. Czy rada albo 
natchnienie, których ten reskrypt jest na­
stępstwem, były dobre, przyszłość okaże. 
To jedynie stwierdzić nam wypada, źe 
z dwóch środków w sprawach ludzkich: 
wytępienie lub pojednanie, zdaje się re­
skrypt obstawać przy pierwszym, wtedy, 
kiedy chwila tak bardzo była sposobną do 
użycia drugiego, tern więcej, źe pierwszy 
zawsze niebezpieczny, często zawodny, w tym 
wypadku po drugich trzydziestu latach o- 
kaźe się równie bezskutecznym, jak dzisiaj.

Z reskryptu owego jedno zdaje się wi­
dnieć, oto, źe nowe panowanie już potrze­
bowało odświeżenia, wzięcia i uroku i że 
nie znaleziono po temu lepszego sposobu, 
jak wystąpienia bezwzględnego wobec ży­
wiołu polskiego. Znana to dawna, ale jak 
się pokazuje, niezużyta metoda, dotąd je­
dnak używana tylko przez skrajne w Ro­
syi żywioły ku ich korzyści.

Reskrypt jest streszczeniem całej teoryi 
Katkowa. Już powiedzieliśmy niedawno temu, 
że wobec systemu prześladowania, tępienia 
i niszczenia z góry powziętego, ustaje ro 
gumowanie wszelkie.

Drugi reskrypt cesarza do jen.-feldmar 
szałka Hurki wskazuje stan rzeczy niepewny, 
chwiejny w Petersburgu. Jeżeli bowiem 
w czem, to w postępowaniu z jenerał-feld- 
marszałkiem Hurko okazał się brak loiki, 
ciągłości i woli, tak dalece, iż nasunąćby 
to mogło znowu przypuszczenie, że samo­
władne w Rosyi rządy samodzielnemi nie są.

Począwszy od sprawy przysięgi po ko­
ściołach i deputacyi warszawskiej do Pe­
tersburga, skończywszy na pierwszym re­
skrypcie cesarza do jenerał-feldmarszałka 
Hurki, wszystko było danem mu zaprzecze­
niem, było niemal potępieniem jego postępo­
wania.

Raptem w drugim reskrypcie wyrasta on 
na ideał państwowej idei, na rodzaj boży­
szcza wszelkich fanatyzmów.

Odskok jest tak widoczny, iż drugi re­
skrypt wygląda raczej na artykuł polemi­
czny Katkowa z pierwszym reskryptem ce­
sarskim do jen.-feldmarszałka Hurki, niż 
na objawienie woli i myśli tego samego 
monarchy.

Mało ów drugi reskrypt jest obiecującym 
pod względem zwrotu ogólno-ludzkiego, ja­
kiego oczekiwać można było po pierwszych 
krokach i odezwaniach się nowego monar- 
chy; mało również obiecującym dla trwa­
łego, na sprawiedliwości opartego wewnę­
trznego pokoju, mało dla szczęścia wszyst­
kich wiernych poddanych cesarza Miko­
łaja II.

A przecież wobec tych złowrogich zapo­
wiedzi pozostać należy na raz obranej dro­
dze lojalności wobec monarchy i dynastyi, 
łączności interesów z państwem, z cierpli­
wością i wytrwałością. Tym sposobem bę­
dzie śię miało po swej stronie siłę moralny 
wobec dalszych zachcianek mocy brutalnej.

Korespondencya „Czasu1;

I

Warszawa 5 stycznia. 
Mamy tedy także Najwyższy reskrypt do 

jenerał-feldmarszałka Hurki. Zdaje mi się, że nie 
spełniłbym swego obowiązku korespondenta, gdy­
bym wam nie napisał o wrażeniu, jakie najnow 
szy ten akt cesarza Mikołaja II  tutaj wywołał.

Reskrypt zapewne już podaliście, a czytelnicy 
wasi wiedzą, że zawiera on mniej więcej wszyst- 
ko, co nas najgłębiej dotknąć może. Mowa więc 
tam o „kraju nadwiślańskim11, o „świętej sprawie 
budowy w Warszawie soboru prawosławnego1*, 
tym n i e z b ę d n y m  ś r o d k u ,  który niezawodnie 
zapewni cerkwi prawosławnej przynależne jej zna­
czenie na zachodniem pograniczu cesarstwa itd.

Dalej podnosi reskrypt „wzorowie gorliwe i 
p e ł n e  t a l e n t u  wykonanie" przez Hurkę planów 
cesarza Aleksandra Iii-g o , „ gorliwość i p e ł n ą  
e n e r g i i  działalność" byłego jenerał-gubernatora, 
która „dotknęła w s z y s t k i c h  gałęzi życia kraju 
nadwiślańskiego", „stanowczość i b e z s t r o n n ą  
s u m i e n n o ś ć  w spełnianiu obowiązków i zaspa 
kajaniu miejscowych potrzeb", które to wszystkie 
zalety „pozwoliły osiągnąć b ez  u c i e k a n i a  s i ę  
do  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  poważne re 
zultaty pod względem umocnienia nierozerwalnego 
zjednoczenia kraju ze wspólną wielką ojczyzną".

Reskrypt nosi datę onegdajszą, a z wielkim po­
śpiechem już wczoraj rano w Gońcu urzędowym 
został wydrukowany.

Czyż po zaznaczeniu tych nąjcharakterystyczniej 
szych ustępów mam wam jeszcze opisywać wra­
żenie, jakie wywarł?

Po odczytaniu manifestu o wstąpieniu na tron 
cesarza Mikołaja II i podczas bytności deputacyi 
tutejszej w Petersburgu, sądziliśmy, że Królestwo 
Polskie jeszcze nie przestało istnieć, tymczasem 
dowiadujemy s ię , że Hurko zarządzał „przy wiślań- 
skim krajem." Przynależnego (według zdania jej wy­
znawców) cerkwi prawosławnej znaczenia nigdy 
nie myśleliśmy zaczepiać; jeżeli pomimo to kry­
tykowaliśmy prokt jen. Hurki postawienia nowej 
cerkwi na Saskim placu, to dlatego, że sądzili­
śmy, iż zadaniem cerkwi nie jest propaganda po- 
ityczna, jaką z niej robił Hurko, lecz zadosyću- 

czynienie potrzebom religijnym ludności. Otóż wie­
my, że w Warszawie jest 17 prawosławnych cer- 
twi i kaplic, zaś 34 kościołów i kaplic katolickich, 

a przecież stosunek ludności wyznania grecko - 
wschodniego do katolików nie jest jak  1 :2 ,  lecz 
jak  1 :20 ; wiemy dalej, że w dni świąteczne cer­
kwie podczas nabożeństwa bardzo często bywają 
zupełnie puste.

Pierwszem wrażeniem, jakie wczorajsze ogłosze­
nie reskryptu wywołało, było oczywiście zdziwie­

nie. Nie było tu bowiem człowieka jednego ani 
pomiędzy Polakam i, ani pomiędzy Rosyanami, 
który nie byłby przekonany, iż były jenerał- 
gnbernator jest w niełasce. A przecież chyba nikt 
z Polaków pod nim dołków nie kopał, bo niema 
Polaka w otoczeniu cesarza, niełaska zatem nie 
mogła być „intrygą polską." Przeszło dwa tygo­
dnie upłynęło od chwili prostego ogłoszenia dymi- 
syi Hurki, gdy nagle i niespodziewanie zjawił się 
reskrypt. Sam jen. Hurko nie spodziewał się tego 
objawu łaski, a przemówienia jego pożegnalne aż 
zanadto przypominały szamotanie się ustępującego 
Bismarcka i frondę żelaznego kanclerza. Dziwiono 
się tu nawet, iż w państwie rośyjskiem podobna 
fronda jest możliwą.

Czyśmy doznali także rozczarowania po prze­
czytaniu reskryptu? Otóż nie mpżnaby dać na to 
pytanie zbiorowej odpowiedzi. Nie przeczę temu, 
że robiono sobie pewne nadzieje, iż serce mło­
dego monarchy będzie przystępnem dla idei hu­
manitarnych, że nie ostoi się wobec tego system 
najokropniejszego ucisku, praktykowany u nas od 
lat 11. Ale nadzieje te z drugiej strony w żadnym 
kierunku nie były ściśle określonemi. Jest to naj 
ordynarniejszem kłamstwem tutejszych korespon 
dentów dzienników rosyjskich, jeżeli piszą, jakoby 
tu sobie robiono złudzenie, iż powróci rok 1861, 
lub rok 1815. Powtarzam, nikt sobie nie zdawał 
sprawy z tego, co będzie i jak  będzie, a każdy, 
feto miał jakiekolwiek nadzieje, mówił tylko: 
Chyba będzie lepiej. Zdawało się, że jakiś świeży, 
a raczej orzeźwiający prąd wieje, że będzie mo­
żna odetchnąć swobodniej, że będzie rządziło ja ­
kieś prawo, nie jedynie samowola czynowników.

Przyznaję, że forma dymisyi Hurki umocniła to 
jrzekonanie. Wprawdzie w pierwszej chwili każdy 

spodziewał się takiego reskryptu, jaki obecnie zo­
stał ogłoszony; wtenczas nie byłby on nikogo za­
dziwił, uważanoby go za formę, nareszcie może 
za pewien objaw czci dla pamięci zmarłego cesa­
rza. Rozumie się, że reskryptowi, ogłoszonemu 
z podobnymi szczegółami w dwa tygodnie po dy­
misyi, każdy inne przypisuje znaczenie, niżeli re­
skryptowi w dzień dymisyi.

Czyż jednakże reskrypt koniecznie uważać na- 
eży za objaw zupełnej zmiany pierwotnego, prze­

widywanego i spodziewanego nietylko u nas, lecz 
i w Petersburgu — kierunku? Nie myślę tak.

Są wprawdzie precedensa. Cesarz Aleksander III 
wstąpił na tron 1 marca. U steru rządu był wtedy 
joris Melikow. Przeczuwano więcej, niżeli wiedzia 

no, iż cesarz Aleksander II pozostawił jakiś pro 
jek t rządów reprezentacyjnych; powszechne tedy, 
nie u nas, lecz w cesarstwie, panowało przekona­
nie, iż czynią się w tym względzie przygotowania, 
że należy spodziewać się reform. No — i na to 
wszystko ukazał się nagle ukaz z 29 kwietnia o 
samodzierżawiu, Loris Melikow rychło potem ustą- 
)ił, Pobiedonoscew pozyskał nieograniczone zau- 
anie.

Czyżby reskrypt do fm. Hurki był podobnym 
objawem zwycięztwa partyi Moskowskich Wiedo- 
mosti ?

Zdawało s ię , że w ostatnich czasach stronni­
ctwo to wraz z organem swoim straciło nieco 
wpływu. Ze jednakże ono się będzie broniło rę- 
tami i nogami, że pójdzie na noże, aby bronić 

swego wpływu o tem nikt nie wątpił. To też prze­
widywano u nas bardzo silną walkę w Petersburgu 
między dwoma wpływami, liberalnym i cywiliza­
cyjnym, a  radykalnym , grającym na namiętno 
ściach rasowych. Jakie zaś w dalszym ciągu bę­
dzie miała ta walka konsekwencye, to dopiero 
przyszłość okaże.

Wiedeń 6 stycznia.
(xyz) Jeżeli dzisiaj występuje na widownię po 

ityki międzynarodowej jaka pojedyncza sprawa,

to trzeba zawsze odróżnić, czy które z mocarstw 
chce użyć tej sprawy za środek do osiągnięcia 
dalej sięgających celów, czy nie. W pierwszym 
razie nabiera sprawa, choćby sama przez się ma- 
łoważna, ogólnego znaczenia; w drugim znika 
niedługo z widowni politycznej. Z tego stanowiska 
wypada się przedewszystkiem zapatrywać na roz­
wój rzeczy na Wschodzie. Jak  długo panuje obe­
cny ogólny prąd pokojowy, jak długo przede­
wszystkiem zajęte są mocarstwa nięzbędnemi re­
formami na wewnątrz, tak długo nie stanie się 
żadna sprawa wschodnia, choćby nawet dla tego 
państwa wschodniego najważniejsza, niebezpieczną 
dla pokoju Europy. Znajdzie się zawsze jakiś spo­
sób załatwienia jej bez narażenia na szkodę samej 
rzeczy i pokoju. W ostatnich dniach mieliśmy naj 
lepszy tego dowód na „sprawie" armeńskiej.

Dzienniki angielskie stworzyły właściwie tę 
„sprawę," chociaż nie ulega wątpliwości, że admi­
nistracja turecka niemało w energii pozostawia do 
życzenia. Dzienniki angielskie jednak krzyczały 
z pewnością nie powodowane litością dla ludności 
armeńskiej, która ze swojej strony nie była także 
bez winy, ale, o ile sądzić można było, dla zado 
kumentowania rzekomego pewnego zbliżenia An 
glii do Rosyi. Gdyby cesarz Mikołaj II nie by  ̂
tak pokojowo usposobiony, jak  to niedawno za­
akcentował w reskrypcie do hr. Szuwałowa, to 
byłby zaraz przy objęciu tronu miał sposobność, 
albo pretekst, do czynnego wystąpienia. Zachowa­
nie się Mikołaja II w tej sprawie zdaje się być 
jednak nowym dowodem pokojowego jego usposo­
bienia. Sprawa armeńska ma być ostatecznie za- 
atwiona przez polepszenie administracyi tureckiej. 

W Armenii ma być zaprowadzona podobna orga- 
nizacya administracyi, jaka istnieje na Libanonie. 
Tymczasem prowadzą się dochodzenia co do okru 
cieństw, popełnionych tam przez wojska tureckie 
i w ten sposób straciła „sprawa" armeńska pier­
wotny charakter sprawy jakkolwiekbądż delikatnej.

Dotychczasowe wystąpienie cesarza Mikołaja II 
w sprawach polityki zagranicznej sprawiło wogóle 
dobre wrażenie. Dzielą to przekonanie i tutejsze 
koła. Zupełnie fałszywem jest twierdzenie, jakie 
znalazłem w jednym z dzienników lwowskich, ja ­
koby wysłanie jeneralnego adjutanta Mussin- 
Puszkina do Wiednia celem notyfikacyi wstąpie­
nia na tron Mikołaja II  uważano w tutejszych 
rolach za „obrazę." Korespondent wzmiankowa­
nego dziennika wychodzi ze zupełnie fałszywego 
założenia, sądząc, że wysłanie Mussin-Puszkina 
było odpowiedzią na odwiedziny arcyksięcia Ka­
rola Ludwika podczas pogrzebu Aleksandra III. 
Tak nie jest. Misya Mussin-Puszkina nie stała 
z wizytą arcyksięcia w żadnym związku. Mussin- 
3uszkin wysłany został tylko celem notyfikacyi 

wstąpienia na tron Mikołaja II. Jest to zaś zwy­
czajem w dyplomacyi uświęconym, że notyfika- 
cyę wstąpienia na tron przywozi jeneralny adju­
tant nowego monarchy. Takich jenerał-adjutantów 
jest w Rosyi, o ile wiem, 58. Mikołaj II wysłał 
z tą misyą jenerał adjutantów nietylko do Wie­
dnia. I  w Paryżu i w Londynie notyfikowali wstą- 
ńenie Mikołaja II na tron jenerał-adjutanci. Gdyby 
był jak i powód do obrazy, to musiałby się naj­
więcej czuć obrażonym dwór angielski, stojący 
w stosunkach pokrewieństwa z młodym carem. 
iVszak i z Anglii obecny był na pogrzebie Ale­
ksandra III równocześnie z arcyksięciem Karolem 
T ludwikiem następca tronu książę Walii.

Warto wystąpić przeciwko takim mylnym twier­
dzeniom, albowiem wytwarzają one, właśnie na 
)oczątku rządów, pewną atmosferę polityczną, 
która dla dalszego ciągu może nabrać pewnego 
znaczenia. Na jedno wypadałoby jeszcze zwrócić 
uwagę. I za rządów Aleksandra III był car nad­
zwyczaj pokojowo usposobiony. Pomimo to je ­
dnak działały niektóre koła rządowe rosyjskie 
nieraz w sposób dla pokoju groźny. Nie potrze­

buję faktów przytaczać. Za rządów Aleksandra III 
musmno zawsze odróżniać między samym cesa­
rzem i ministrem Giersem z jednej, a działalno- 
ścią niektórych kół rosyjskich, szczególniej na 
Wschodzie, z drugiej strony. Za rządów nowego 
cara to zjawisko zapewne zniknie. Według osta­
tnich wiadomości polepszyło się zdrowie Giersa. 
Dla pokoju byłoby to nadzwyczaj korzystnem 
gdyby on pozostał dłużej na czele. Przypuszczać 
jednak można, źe nawet jego ustąpienie nie zmieni 
pokojowego kierunku polityki rosyjskiej.

Sytuacya w Węgrzech.

Wczoraj rano przybył Cesarz do Budapesztu. 
Rozwiązania przeto przesilenia węgierskiego ocze­
kiwać należy już w najbliższych dniach. Ogólnem 
jest przekonanie, iż misya utworzenia nowego g a­
binetu powierzoną zostanie hr. Khuen Hederyare- 
mu. Dzienniki węgierskie ogłaszają już nawet listę 
nowego gabinetu. Sam hr. Khuen obok prezydyum 
objąć ma tekę spraw wewnętrznych; ministrem 
dla Kroacyi zostałby hr. Teodor Pejacsevicz, obe­
cny żupan w VorSezo. Teraźniejszy minister dla 
Kroacyi Jossipovich objąłby po hr. Khuenie urząd 
bana.  ̂ Przypuszczają na pewno, że do gabinetu 
wejdzie także hr. Ludwik Batthyany, dzisiejszy gu­
bernator R jeki, już to jako minister handlu, już 
też jako minister domu królewskiego. Hr. Bat­
thyany jest zięciem hr. Juliusza Andrassego. Mę­
żem zaufania kierującej grupy liberalnej, zostają­
cej pod kierunkiem Tiszów, Wekerlego i Szila- 
gyi’ego, byłby deputowany Stefan Tisza jako mi­
nister finansów.

O obecnej sytuacyi odbieramy od naszego ko­
respondenta następujący list:

iSuda-Peszt 6 stycznia.
(cvj) Cesarz dziś rano powrócił do swej stolicy 

węgierskiej. Powszechnie przewidują tutaj, że te ­
raz wkrótce powstanie nowy gabinet i to pod kie­
rownictwem hr. Khuen-Hedervarego. Ban w ciągu 
ostatnich tygodni umiał w kołach parlamentar- 
nych, i to nietylko w klubie liberalnym, lecz także 
w obozie hr. Apponyi’ego, zjednać sobie wielu 
przyjaciół. Zawdzięcza to przedewszystkiem swym 
niewątpliwym dyplomatycznym zdolnościom. Przy­
znać jednak trzeba, że imponującą postawą zna­
cznie go przewyższa wymieniany dawniej jako 
sandydat do godności prezesa gabinetu prezydent 
Izby poselskiej baron Banffy; hr. Khuen Heder- 
vary wcale nie zwraca na siebie uwagi powierz­
chownością okazałą. Co do rysów twarzy przypo­
mina on trochę ś. p. Juliusza Andrassego. Zaletą 
je£o główną jest dar ujmowania sobie ludzi, na­
wet uprzedzonych.

Prócz tego ułatwia mu zadanie okoliczność, że 
pozostał, obcy wszelkim waśniom i intrygom par­
lamentarnym. Wprawdzie w r. 1876 bardzo młody 
zasiadł w tutejszej Izbie poselskiej, a choć pozo­
stawał w dalekiem pokrewieństwie z Tiszą, mimo 
to w r. 1877, równocześnie z Szilagyim, wystąpił 
z klubu liberalnego. Już wtedy więc dowiódł pe­
wnej samodzielności politycznej. Ale opuściwszy 
niebawem arenę parlamentarną, nie zużył się w co­
dziennych walkach sejmowych, jak  inni, nie ścią­
gnął na siebie osobistych nienawiści. Wystarczy 
przypomnieć sobie, jak  zacięte walki staczali ze 
sobą Tisza z Apponyim, tenże z Wekerlem i Szi- 
agyim, hr. Juliusz Szapary tak z Apponyim, jako- 

też z swymi następcami itd ., aby zrozumieć tru­
dność nagłego porozumienia się tych panów bez 
interwencyi osoby, wolnej od takich reminiscencyj, 
jak  właśnie hr. Khuen-Hedervary.

To też fuzyę uważają jako logiczne, choćby nie 
bezpośrednie następstwo objęcia rządów przez hr. 
.buena. Fuzye podobne w sejmie węgierskim wy­

darzały się bardzo często. Przykładu, jak  się one

Z literatury zagranicznej.
(Poems and Verses by Helen Dufferin. With a 
memoir o f  the Sheridan fa m ily  by her son, the

marquess of Dufferin and Aya. London. 1894).

Mężowie stanu angielscy dziwnie godzić umieją 
służbę państwową z życiem intelektualnem, w któ- 
rem szukają wytchnienia po znojach swego wy­
sokiego urzędu. Możnaby wyliczyć cały zastęp mi­
nistrów i dyplomatów, którzy nie ustępując ze 
szranków czynnego na krajowe sprawy wpływu, 
wzbogacili literaturę angielską cennymi nabytkami. 
Dość przypomnieć na razie nazwiska Beaconsfiel- 
da , Gladstone’a , lorda Lytton i wielu, wielu in­
nych. Lord Dufferin nie jest też nowym przyby­
szem w dziedzinie piśmiennictwa, a małżonka 
dzielnie mu dotrzymuje placu, żeby tylko wspo 
mnieć jej śliczne, żwawe i zajmujące zapiski 
z Indy j, gdzie oboje sprawowali rządy namiestni- 
cze, pracując wspólnemi siły nad podniesieniem 
oświaty i dobrobytu plem ion, poddanych ich 
władzy.

Tym razem lord Dufferin zwrócił się z szran­
ków politycznych doświadczeń i działalności ku 
najdroższym rodzinnym pamiątkom, aby puścić 
w świat tomik wierszy matki swojej i takowy po­
przedzić wiadomością o jej życiu i rodzinie. Ten 
to wstęp, nakreślony z nadzwycząjnem ciepłem i 
wdziękiem przez przywiązanego syna, stanowi 
niezawodnie główną ozdobę książk i, acz nie chce­
my przez to ująć wartości, zawartej w niej na­
stępnie prawdziwie poetycznej wiązanki. Ale bliż­
sze poznanie Heleny Dufferin tem lepiej pozwala 
ocenić nastrój jej pióra i ducha, a wraz otwierają 
się przed nami tajniki jednego z tych angielskich 
home’dw, o znaczeniu bodaj świętego przybytku 
d la  tych, co przy takiem wzrośli ognisku.

S ą , którzy się oburzają na wtajemniczanie ogółu 
w własne, najdroższe wspomnienia i wrażenia.

Nie przyznajemy słuszności podobnej zazdrosnej 
wyłączności. Za dni naszych niebywały rozgłos 
towarzyszy wszystkiemu, co z łe , co niepoczciwe, 
co brudne. Skandaliczne procesa i spory, gorszące 
szczegóły domowe wywlekane bywają na widok 
publiczny bez najmniejszej względności ani wstrze­
mięźliwości. Dlaczegóżby nie zrównoważać tej mocy 
złego mocą dobrego? czemu nie opowiadać o szla­
chetnych przykładach, nie odwzorowywać szlache­
tnych postaci, nie dzielić się spadkiem cnoty, do­
broci , uroku, lepiej i bliżej znanym i poznanym ?

Lord Dufferin cofa się w przeszłość macierzyń­
skich przodków swoich, aby wytłómaczyć wszystkie 
czynniki, które niezawodnie złożyły się na uposa­
żenie Heleny Sheridan w niezwykle przymioty 
duszy i ciała. Ród irlandzkich Sheridanów, pocho­
dzący od dawnych wodzów E rynu , popadłszy w u- 
bóstwo, rozwinął jeszcze obficiej skarby świetnych 
zdolności, które cechować w tym stopniu zwykły 
chyba szczep keltycki lub słowiański. Przede­
wszystkiem nadzwyczajne urodą i wdziękiem matki, 
potęgowały w każdem nowem pokoleniu następ 
stwo rodowych przymiotów, które nareszcie z oso­
bnym blaskiem wykwitnąć miały w owym Ry­
szardzie Sheridanie, o którym Byron m awiał, iż 
w każdym kierunku umiał być doskonałym, jako 
autor najlepszej komedyi (Schoot fo r  scandal), 
najwyborniejszej farsy, najświetniejszej mowy po­
litycznej, najdoskonalszego adresu, o jakich kie­
dykolwiek w Anglii słyszano. Ów potomek irlandz­
kich chieftain’ów, syn aktora, wnuk szkolnego 
nauczyciela, mąż śpiewaczki, ojciec licznego i buj­
nego pokolenia, piastował swego czasu i berło to­
warzyskiego dowcipu, uchodził za mistrza w sztuce 
rozmowy.

Jego to wnuczek dzieje opisuje nam dziś lord 
Dufferin zastanawiając się wraz nad dziwnem 
utrwaleniem najpiękniejszych darów zewnętrznej 
krasy, dowcipu i świetnych zdolności w czterech 
z kolei pokoleniach wybranej rodziny Sheridanów. 
Wszyscy pisali, a pisali niepospolicie, w jakim ­
kolwiek^ kierunku rodzimy talent się przejawił, u 
wszystkich rzewnem a  żywszem tętnem uderzało

patryotyczne uczucie synów Erynu, wszyscy po­
siadali w najwyższym stopniu nadmiar życia i 
kipiącego humoru, miłe i wesołe usposobienie, oraz 
urok osobisty, który ostatecznie miał zajaśnieć 
najpełniej w trzech pięknych i uzdolnionych sio- 

j strach, Georginii księżnie Somerset, Karolinie 
Norton i Helenie Dufferin. Ta ostatnia przewyż­
szała siostry spokojem duszy i hartem osobistym, 
a równała zię z niemi pod względem wdzięków. 
Prym w tej mierze wiodła ks. Somerset, ogłoszona 
za queen o f beauty, królową piękności podczas 
turnieju w Eglinton; fiołkowe jej oczy, krucze 
włosy, klasyczne rysy, irlandzka świeżość cery, 
składały się w typ skończony niewieściej urody. 
Znana z niepospolitego talentu poetycznego i po­
wieściowego, Karolina Norton uderzała płonącą, 
ciemną źrenicą, śniadą cerą i greckim profilem.

Helena Dufferin, choć mniej regularnie piękna, 
była uosobieniem gracyi i wdzięku, a kibić jej, 
kształty i postawa zachwycały rzeźbiarzy. Śpie­
wała ślicznie i sama układała melodye do słów 
siostry. Bracia niemniej byli urodziwi, a olbrzy­
mim wzrostem świadczyli o bujności krwi Sheri­
danów. W zapiskach znanej artystki Fanny Kem­
ble znajduje się wzmianka, iż nigdy na raz nie 
spotkała takiego zbioru piękności, jak  w tem u- 
przywilejowanem rodzeństwie. Gdy to zauważyła 
raz głośno jednej z sióstr, pani Norton, ta  z zado­
woleniem obejrzała się do koła, mówiąc: W isto­
cie pono wszyscy nie źle wyglądamy...

To wyjątkowo uposażone rodzeństwo chowało 
się pod okiem dobrej m atki, a wzrastało w bar­
dzo skromnych i zacieśnionych warunkach życia. 
Miłość i swoboda dziedziczna osładzały nieraz tru­
dne stosunki. Droga matka nasza, pisała później 
jedna z sióstr, wpoiła w nas żywą miłość wzaje­
mną. Gdy jedno się smuci, wszyscy się wraz 
smucą, gdy jedno cieszy i drudzy się weselą. Gdy 
jednemu dzieje się krzywda, wszyscy takową biorą 
do serca. Uczucia te są zarazem i naszą siłą, i 
źródłem szczęścia.

Czytając podobne odgłosy rodzinnej harmonii, 
zawsze w myśli stawa wiersz Mickiewicza

Ileż jesteśmy szczęśliwi! 
Jako w palmie Armidy wszyscy żyjąc społem, 
Jedna zaklęta dusza całe drzewo żywi,
Choć każdy listek zda się oddzielnym żywiołem. 
Ale kiedy po drzewie grad burzliwy chłośnie, 
Lub je żądło owadów jadowitych drażni,
Jakże każda gałązka dręczy się nieznośnie 
Za siebie i za drugich...

W Anglii piękność za wszelkie starczy posagi, 
zarównywa i różnice położenia, a skłonność serc 
zwykła rozstrzygać o kojarzących się związkach. 
Rodowa wspaniałość z pewnością na tem zysku­
je, a następujące po sobie matki rodu, przekazują 
dzieciom zdrowie, urodę, świeżą krew, szlachetne 
pierwiastki. Ubóstwo panien Sheridan nie przeszko­
dziło im wyjść świetnie za m ąż, a doskonałe i 
staranne wychowanie zrównało je  z najwyższemi 
warstwami angielskiego patrycyatu. Siedmnastole- 
tnia Helena oddała swą rękę kapitanowi Black­
wood, synowi i spadkobiercy ówczesnego lorda 
Dufferin. Następnym doniosłym wypadkiem w jej 
młodem życiu było po roku urodzenie syna, który 
miał się stać szczęściem, chlubą i towarzyszem 
całego jej życia. Zbliżony wiekiem do matki, któ 
rej dwudziestą pierwszą wiosnę zachował w dzie­
cinnej pamięci, lord Dufferin oddtąd snuje wspól­
nie swoje i matki wspomnienia. Przypomina, jak 
w roku 1831 pięcioletniem dzieckiem, po raz pierw­
szy zmierzył niedolę ludzkich przeznaczeń, pa­
trząc na rozpacz rodziców, rozłączonych naznacze­
niem kapitana Blackwooda do objęcia komendy 
nad statkiem państwowym, odpływającym ku wy­
brzeżom Brazylii.

Przez blisko cztery lata utrwalił się ten roz­
dział bolesny, podczas którego udało się słomia­
nej wdowie marynarza podbić serca niechętnej 
jej dotąd rodziny mężowskiej. Tacytowska skarga 
nad grobem Agrykoli odbić się musiała w sercu 
młodej pani, gdy niebawem powtórzyć jej przy­
szło za rzymskim dziejopisem: amissus es nobis 
quadriennium ante conditione absentiae tam lon- 
ga. Cztery lata wytrącone z krótkiego jej szczę­

ścia, spotęgować miały jej wdowią żałobę. Wkrótce 
bowiem po połączeniu z żoną, którą dla zdrowia wy­
wiózł pod włoskie niebo, kapitan Blackwood, 
który tymczasem odziedziczył był tytuł lorda Duf­
ferin , tragicznie życie zakończył w skutek przy­
padkowego zażycia nadmiernej dozy morfiny...

Piękna młoda wdowa stanęła wtedy sama je ­
dna na czele domu i wychowania jedynaka, któ­
remu odtąd poświęciła się wyłącznie. Opuściła 
świat, gdzie z tylu względów błyszczała, aby się 
zamknąć z synem w samotni -irlandzkiego zamku 
i stworzyć mu home, które stało się niebem jego 
młodości i życia. „Zysk ztąd dla mnie był nie- 
obliczony", pisze lord Dufferin, wspomniawszy, 
czem już dla jego dzieciństwa była uśmiechnięta, 
promienna twarz matki, wiecznie nad jego koleb­
ką pochylona. „Lata, poprzedzające uniwersytet, 
są zwykle najkrytyczniejsze w życiu młodzieńca. 
Matka moja, pomimo przyrodzonej wesołości swe­
go usposobienia i zdolności cieszenia się wszyst- 
kiem , a bodaj właśnie z tego powodu, posiadała 
głębokie religijne uczucia, cała tchnęła miłością, 
czystością, zaparciem, ufnością bezbrzeżną w do­
broć Boga... Nie spotkałem nigdy nikogo, coby 
w podobnej mierze potrafił zachwycać się niebios 
i ziemi czarem, wschodem słońca, gwarem pta­
sząt, blaskiem kwiatów. Cechą atoli przewodnią 
charakteru była w niej siła ukochania. Ogólnie 
biorąc, bardzo kochające osoby zwykły uczucia 
swe zacieśniać w jednym tylko przedmiocie. U 
niej miłość była niewyczerpanym zasobem, potrze­
bą i zdolnością. Jakkolwiek mało, wyznaję to dziś 
ze wstydem, potrafiłem skorzystać z onych świę­
tych i błogosławionych wpływów, nikt z pewno- 
ścą nie przeszedł z lat dziecięcych w wiek męski 
wśród korzystniejszych i bardziej uszlachetniają­
cych warunków."

(Dokończenie nastąpi).
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zefa NiementowBkich Pruszkowska, obywatelka 
ziemska z gub. grodzieńskiej. Pani P. powracała od 
chorej córki, bawiącej w San Remo. Zachodzi po­
dejrzenie, czy śmierć nie spowodowała jakaś zbro­
dnicza ręka, albowiem przy zmarłej nie znaleziono 
ani pieniędzy ani kosztowności. Syn zmarłej lest już 
w drodze do Ala.

— Jubileusz X. Metropolity Kozłowskiego. Z Pe­
tersburga donoszą d. 6 b. m.: Uroczysty obchód ko­
ścielny jubileuszu kapłańskiego JE. X. metropolity 
Kozłowskiego odbędzie się w niedzielę, w kościele 
św. Katarzyny w Petersburgu. Tymczasem wczoraj, 
jako we właściwy dzień jubileuszowy, JE. X. metro­
polita odbierał liczne życzenia z różnych stron, a po­
między innemi telegramy od wszystkich biskupów 
Królestwa Polskiego. Wczoraj też, składano jubila­
towi dary, a więc: Akademia duchowna adres, na­
pisany po łacinie, oraz kompletne szaty kościelne, 
kapituła mohylowska złoty łańcuch i krzyż do no­
szenia na piersiach; kościół św. Katarzyny srebrne 
naczynia; profesorowie seminaryum duchownego kie­
lich, wysadzany drogimi kamieniami, deputacya ka­
tedry łuckiej adres itd.

, ID.e8rada°ya kapitana Dreyfusa była onegdaj 
wypadkiem dnia w Paryżu. Dramatyczną scenę od­
jęcia honorów wojskowych wykonano z całym uro­
czystym ceremoniałem. Kiedy rano przybyła eskorta 
do celi więziennej, Dreyfus leżał jeszcze w głębokim 
śnie. Zbudzony, zbladł z początku, szybko jednak 
odzyskał zimną krew i spokojnie włożył mundur. 
Umieszczono go w wojskowym wozie pionierskim; 
z obu stron zajęli miejsca dwaj żandarmi z rewol­
werami w ręku. Dwaj konni żołnierze gwardyi repu­
blikańskiej stanowili dalszą eskortę wozu, którf o 
g. 8 przybył na miejsce egzekucyi, ogromny dziedzi­
niec Ecole m ilitąire. Gmach szkoły wojskowej, po­
łożony poza obwodem wystawy z r. 1889, otoczyły, 
mimo pochmurnego zimowego poranku, tłumy publi­
czności, wśród niej wielu oficerów z damami. Wstępu 
na podwórze szkoły dozwolono tylko wojskowym i 
niewielu dziennikarzom.

Około g. 9 zapełniły dziedziniec kolumny wojska, 
ustawione w carrć, w liczbie przeszło 3000. W środku 
na koniu, jeneiał Darras. Kilka minut po 9 wpro 
wadziła Dreyfusa eskorta, złożona z 4 artylerzystów 
porucznika. Skazany, w mundurze kapitana, nie okazy 
wał widocznego upadku ducha. Greffier odczytał wyrok 
Następnie wypowiedział jenerał tradycyjne słowa 
„Alfredzie Dreyfus, jesteś niegodny nosić broń. 
W imieniu francuskiego ludu degraduję ciebie. Speł­
nić wyrok". Wtedy Dreyfus podniósł prawą rękę, 
wołając: „Przysięgam i oświadczam, że degradujecie 
niewinnego. Niech żyje Francya!u W tej chwili ude­
rzono we wszystkie bębny, aby zagłuszyć protest. 
Wojskowy egzekutor wyroku począł skazanemu zry 
iwać z uniformu guziki i sznury, przedtem już rozlu 
śnione. Dreyfus zachował spokojną postawę. W kilku 
minutach cała procedura była zakończoną. Kiedy ad 
jutant złamał szablę i kawałki jej rzucił mu pod nogi, 
zawołał jeszcze raz: „Jestem niewinny. Niech żyje 
Francya!“

Następnie rozpoczął się pochód wzdłuż carrć przed 
frontem. Dreyfus, który szedł jak człowiek niesłu­
sznie zasądzony, powtarzał ciągle, zwracając się do 
żołnierzy: „Jestem niewinny*. Oficerowie wołali: 
„Precz z Judaszem! Milcz zdrajco!* —  Dreyfus 
■odwrócił się nagle w groźnej postawie: „Zakazuję 
wam znieważać mnie i “ Artylerzyści tworzący eskortę, 
pociągnęły go dalej. Przed grupą dziennikarzy za­
trzymał się mówiąc: „Powiedzcie całej Francyi, że 
jestem niewinny*. Kilku odpowiedziało obelgami. 
Tłum, przyglądający się egzekucyi przez kraty bra­
my, wrzał okrzykami: „Śmierć zdrajcy". Pochód 
przed frontem trwał 20 minut. Po ukończeniu aktu 
pgzękucyi oddano skazanego w ręce żandarmów, któ­
rzy natychmiast założyli mu kajdany. Dreyfus jest odtąd 
więźniem cywilnym. 5 ‘

Publiczność zapełniająca ulice, zalegająca dachy 
sąsiednie, witała defilującą armię okrzykami: „Niech 
żyje armia! Niech żyje ojczyzna!* — Furgon wię­
zienny z Dreyfusem opuścił wojskową szkołę bramą 
prowadzącą na Avenue Lamothe, przyjmowany burz­
liwymi krzykami tłumu, skłonnego prawie do lynchu. 
Po powrocie do celi więzienia przebrano skazanego 
w ubranie zwykłego przestępcy. — Śmiała postawa 
Dreyfusa wywarła pewne wrażenie. Dzienniki podają 
rozmaite, mniej lub więcej wiarygodne szczegóły. 
Przed samą egzekucyą miał'powiedzieć do żołnierzy: 
„Jestem niewinny. Jeżeli wydałem za granicę doku­
menty, uczyniłem to ną przynętę, aby w zamian 
ptrzymaź ważniejsze dokumenty, ty trzech latach 
prawda będzie jasną, a wtedy sam minister podej­
mie na nowo moją sprawę*. Jeden z dzienników do­
nosi, ie  ^Dreyfus rzekł rano do kapitana, który go 
budził w więzieniu wojskowem: „Kapitanie, jesteś 
narzędziem największej niesprawiedliwości tego stu­
lecia*. —̂ Dreyfiisa odjtbtografow&no w poszarpanym 
po degrafiącyi wojskowym uniformie.

— Nekrologia, F r a n c i s z e k  J a n i n a  S u c h o ­
d o l s k i ,  emerytowany jenerał - major wojsk anstrya- 
ckich, przeżywszy lat 81, zmarł onegdaj w Krako­
wie. Znana to była w Krakowie postać, rzeczywiście 
typowo żołnierska. Śp. Suchodolski rozpoczął służbę 
wojskową r. 1831 w pułku ułanów; później ze zmianą 
stosunków wszedł do służby austryackiej i bral za­
szczytny udział w kampinii włośkiej, a następnie 
pruskiej. Podczas karyery wojskowej otrzymał order 
korony żelaznej IJI klasy, tudzież inne ordery. Po 
przejściu w stan spoczynku osiadł w Krakowie. Po­
grzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym.

CZAS z Wtorkn 8 Stycznia 1895.

który dobrze mógłby być spożytkowany, gdyby nie 
starał się przekraczać ram bezpretensyonalnego 
melodramatu. Niesmaczna brutalność, jaką autor 
mylnie wziął za jednoznaczną z realizmem, śmia­
łością i świeżością młodej szkoły, nie nadała sztuce 
bynajmniej cech literackich, a zniweczyła zalety, 
które mogły kwalifikować Z ły  zasiew  na przed' 
stawienia niedzielne. Ogólny charakter sztuki, sto­
jącej wogóle na miernym poziomie kulturalnym, 
każe żywić wątpliwości, czy rzeczywiście pochodzi 
od jednego z młodych berlińskich autorów, które 
go nazwisko jest zresztą zupełnie nieznane. Ob 
szerniejsze uwagi o sztuce połączymy ze sprawo 
zdaniem o komedyi p. Jeske-Choińskiego, która 
stanowić będzie jutrzejszą premierę. Na razie za­
znaczyć tylko trzeba, że artyści umieli zaledwie 
jednę trzecią część sztuki na pamięć i że w ypa­
dało niejednokrotnie podziwiać przytomność umy­
słu, z jaką stosowali się do ogólnikowych wska­
zówek suflera. K. E.

„Przegląd powszechny*. Nie często zdarza się 
spotkać rzecz tej doniosłości, jak zamieszczony na 
czele noworocznego tego pisma mięsięcznego artykuł 
X. Jana Ba de ni e g o  T. J. W sposób barwny na 
podstawie studyów i zapisek, zbieranych w wyciecz­
kach do kilku powiatów zachodnich naszego kraju, 
z przetoczeniem wielu rozmów, listów i wyjątków 
z pism ludowych, autor omawia „ Ruch ludowy w Ga- 
licyi*, w sposób świadczący, że nietylko przedmiot 
poznał dobrze, ale nad sprawą wiele myślał, i do 
pewnych nawet konkretnych wniosków w niej do­
szedł. Badał on ruch ludowy wszechstronnie a bez­
stronnie; z miłością i roztropnie przestrzega przed 
zgubnymi w nim kierunkami, i zastanawia się nad 
środkami nie zatamowania prądu bo to rzecz już 
niemożliwa — ale zapobieżenia, aby nie wyszedł na 
szkodę narodu i społeczeństwa. Bardzo zajmującym 
jest obraz działalności i stosunków prasy peryody- 
cznej ludowej, a słusznem życzenie, aby zamiast 4 
pism, o tendencyi uczciwej wychodzących w Galicyi, 
poprzestać raczej na dwóch, któreby lepiej swoje za 
danie spełniały, a potrzebie zupełnie zadość uczy­
niły. —  Autorka niejednej już pięknej i pouczającej 
książki j rozprawy pani T. W. zapoznaje czytelnika 
tym razem z dwoma poetąmi hiszpańskimi: Campoa 
morem i Ballartem, a czyni to ze zwykłym wdziękiem, 
świadczącym o rządkiem zespoleniu talentu z erudy- 
cyą i oryginalnością poglądów; ozdobą artykułu są 
świetne próby tiomaczeuia kilku poematów hiszpań­
skich. — Z nowych rzeczy podniesiemy jeszcze roz 
prawę historyczną Dra K r o t o s k i e g o  „Walka o 
tron krakowski roku 1228 ; z dawniej rozpoczętych, 
dokończenie Listów z podróży do Japonii i Korei, 
księcia Pawła S a p i e h y .  Niejedno wreszcie zaj 
mujące zawierają zwykłe rubryki: Przegląd piśmień 
nictwa i sprawozdanie z ruchu religijnego, nauko­
wego i społecznego.

Dział ekonomiczny.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o
M .r?steowłe.

We wtorek 8 b. m,: Ostatni ak t, dramat w 4 
aktach Jeske Choińskiego (nowość).

We środę 9 b. m .: M ałom ieszczanie , komedya 
w 5 aktach W. Sardou (występ p. Hoffmannowej).

We czwartek 10 b. m .: Ostatni akt, (jak wylej).
W  Pj^fek 11 b. m .: Z ły  zasiew, sztuka w 5 ak­

tach vlscher'a! (przedstawienie popularne).
W sobotę 12 b. m .: Łapownicy  (Intratna posada), 

komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego (nowość),
W niedzielę 13 b. m.: Łapownicy  (jak wyżej).

— Dnia fi stycznia pochmurno; termometr od —S’# 
doszedł do — 3 0 C. Barometr z małym ruchena, itan 
jego niski; o godz. 7 rano dnia 7 stycznia stan  jego 
był 731*3 mm., termometru —4*4 C. Wiatr zaclodni.

We wtorek dnia 8 stycznia: św. Seweryna i Ma­
ksyma bisk.

Z kolei państwowych. Dziennik rozporządzeń 
kolei państwowych z dnia 22 grudnia zawiera 
następujące postanowienia:

L dniem 1 lipca 1895 roku pewne kategorye 
służby i robotników kolejowych być wcią-
gnięte na listę stałego etatowego personalii kolei 
państwowych. Odnośne rozporządzenie obejmuje 
przeszło 6.000 robotników w warsztatach i ogrze­
walniach, przodowników w magazynach, przesu 
wączy i czyścicieli wozów, lampiarzy i robotni­
ków stacyjnych, wreszcie robotników zajętych 
w składach materyałów.

Przy wprowadzaniu powyższego rozporządzenia 
przestrzegane będą następujące zasady:

1) Wcielenie robotników i służby do etatowego 
jersonalu krajowego obejmie wszystkich robotni­

ków, pozostających w służbie w chwili wejścia 
w życie wymienionego rozporządzenia.

2) Stabilizacya nie będzie połączoną z ubyt­
kiem, lub zmniejszeniem dochodów. Owszem, do­
chody robotników (dziennie, tygodniowo, włącznie 
z dochodami za roboty akordowe) stanowić będą 
lodstawę do ustanowienia płacy rocznej, która 

dochodzi^ będzie do 750 złr. pensyi i 300 złr. na 
mieszkanie i ewentualne dodatki zaokrąglenia 
kwot poczynione będą na korzyść atabilizowa 
nyeh. ■

3) O ile stabilizowany przekroczył wiek nor­
malny, przyjęty będzie do funduszu zaopatrzenia 
Provisions fond) z uwolnieniem od przepisanej

paragrafem 6 statutu opłaty wstępnej.
Dziennik rozporządzeń publikuje następnie po 

stanowienie, dotyczące rozszerzenia skali płac dla 
stałej głużby (definitive E isner),‘ jakoteż polepszę 
ma awansu dla strażników stacyjnych, dozorców 
wozów i pomp.

Na mocy tego rozporządzenia, które również 
dniem 1 lipca 1895 r. ma wejść w życie, do­

tychczasowa skala płac dla stałej służby rozsze- 
rzoną będzie w ten sposób, że dodane będą do 
niej jeszcze dwie Masy, miąnpwięie: 650 złr. i 
60Q złr., % dodatkiem ha mieszkanie w kwocie 
2 5 0 złr.; następnie 7 5 0 złr. i 7 0 0 złr. z dodatkiem 
na mieszkanie w kwocie 300 złr.

Dalsze rozporządzenie, ogłoszone w dzienniku 
rozporządzeń, dotyczy wcielenia 153 stacyj do 
wyższej klasy dodatku na mieszkanie (Quatier-

garach, umieszczanych po dachach prywatnych ka­
mienic i publicznych budynków.

Rządowe i autonomiczne władze nie sprzeciwiały 
się dotychczas żądaniu dyrekcyi poczt i telegrafów 
i udzielały bez namysłu pozwolenia na umieszczanie 
stojaków i dźwigarów na dachach swych budynków 
natomiast stawiają dotychczas trudności niektóre in- 
stytucye prywatne i właściciele prywatnych domów 
kamienic i realności, wbrew zwyczajowi, istniejącemu 
w tej mierze w innych większych miastach monar­
chii, posiadających siecie telefoniczne. Ponieważ w razie 
odmowy jednego właściciela realności co do umie­
szczenia stojaka na swej kamienicy, cała trasa, a za­
tem kilkadziesiąt drutów nie może być rozpiętych 
kilkudziesięciu interesentów nie może otrzymać sta­
cyj telefonicznych, przeto udała się dyrekeya poczt 
i telegrafów na drogę pisemnej pertraktacyi z wszyst­
kimi właścicielami domów i instytucyami prywatnemi 
których budynki pod budowę tras telefonicznych są 
potrzebne.

Donosząc nam o tern, nadmienia także dyrekeya 
poczt i telegrafów, że ponosi wszelkie koszta z in- 
stalacyą i utrzymaniem stojaków połączone, stara się 
wszelkiemi siłami ustrzedz właścicieli domów przed 
szkodami, wreszcie daje na żądanie deklaracyę, w któ­
rej oświadcza, że nie rości sobie z tytułu udzielo­
nego pozwolenia na umieszczenie stojaków, ani pra­
wa zasiedzenia, ani też służebność}. Przyczyną, dla 
której właściciele domów odmawiają dotyczącego po­
zwolenia, jest albo obawa przed niebezpieczeństwem 
uderzenia piorunu, lub też przykrość z powodu brzę­
czenia drutów. Obie te niedogodności usuwa się przez 
urządzenie na koszt skarbu pocztowego gromochronu, 
względnie przez rozpięcie drutów za pomocą wałe­
czków gumowych, które zapobiegają niemiłemu brzę­
czeniu drutów.

Znakj na markach stemplowych. Ministerstwo 
skarbu zezwala, aby na zwyczajnych markach stem­
plowych i znaczkach stemplowych dla podatku od o- 
brotu papierami wartościowymi, przed tychże użyciem, 
oznaczono właściciela przez wyciśnięcie litery lub 
innego znaku drobnemi dziurkami, oczywiście jednak 
tylko w ten sposób, by niewątpliwie rozpoznać mo­
żna, że znaczki są prawdziwe (niefałszowane) i że 
nie były już przedtem używane. Odzpakę taką na­
leży umieszczać, o ile można wyraźnie, a to : przy 
zwyczajnych znaczkach stemplowych w górnej części 
w ten sposób, by nie tykano miejsca z oznaką roku, 
przeznaczonego na przepisanie, przy znaczkach zaś 
dla podatku od obrotu papierami wartościowymi, by 
wizerunku Najj. Fana nie uszkodzono. Również liczby, 
oznaczające wartość znaczka stemplowego, mają po 
zostać takiemi, by je dokładnie cjostrzedz można.

Wymiany znaczków stemplowych dziurkowaniem 
oznaczonych, w ogóle nie dozwala się, tylko w szcze­
gółowych wypadkach, jak n. p. z powodu zmiany 
znaczków stemplowych, albo likwifiacyi firmy, mogą 
na mą pozwolić kierujące władze skarbowe pierwszej 
instancyi.
_ Listy kupieckie. W myśl obowiązujących prze 

pisów adres listów, korespondencyj i przesyłek 
pocztowych, zawierać powinien, prócz imienia i na­
zwiska, także bliższe oznaczenie mieszkania adresata 
Weszło jednak w zwyczaj, że świat kupiecki nie wy 
mienia na adresach mieszkania odbiorcy.

Niedokładność taka utrudnia bardzo manipuiacyę 
pocztową i powoduje opóźnienia w doręczaniu nietylko 
listów niedokładnie adresowanych, lecz (z uwagi na stratę 
czasu, wymaganego do badania adresów), poślednio i 
takich, którym pod względem dokładności adresu nic 
zarzucić nie można. Najdotkliwiej odesawaó się to 
daje przy manipulacyi z listami, adresowanymi do 
większych miast, a szczególnie do Krakowa lub Lwo­
wa, zwłaszcza gdy adres dotyczy firmy mało —  lub 
wcale nieznanej,

Jakkolwiek instytucya pocztowa w takich wypad­
kach wolną jest od wszelkiej odpowiedzialności za 
ewentualne spóźnienia, to jednak w interesie ogółu 
dyrekeya poczt i telegrafów uprasza —  (w okól­
niku przesłanym do Izb handlowych) —  by pp. kupcy 
i przemysłowcy ze względu na dość znaczną liczbę 
prawie równobrzmiących firm handlowych, zechcieli 
się ściśle zastosować do obecnych wymogów ruchu, 
a względnie regulaminu pocztowego, t. j. by nie tylko 
sami prawidłowo adresowali wysyłane prze? siebie 
listy, lecz by dokładali także starań, iżby nadcho­
dzące dla nich listy i przesyłki zawierały na adre­
sach, oprócz imienia i nazwiska odbiorcy, także do 
kładny dopisek co do mieszkania, t. j. ulicy i liczby 
domu.

pozwala mu się zajmować urzędowemi sprawami
SzvsfkTn zar?ądz? zastepca, radca tajny
ozyszkin. Stan zdrowia naczelnika m. Peters­
burga, Wahla, który był ciężko chory, w ostatnich 
czasach znacznie się poprawił.

Telegramy biura koresp.

Wyszedł
najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
KALENDARZ KRAKOWSKI

na rok Pański

takI(rok wydawnictwa s z e ś ć d z i e s i ą t y  c z w a r t y ) .  
Pomiędzy wielu artykułami zawiera także

W ie d e ń  7 stycznia. Na zgromadzeniu 
zwanych niezależnych socyalistów omawiał ieden
z mówców stosunki w łoskie, rozruchy robotnicze Id-zin/TT1̂ 7  -WielU “ tyknhuni zawiei 
w S ycylii, Co wywołało burzliwe okrzyki przeciw I w ażn oścf^ n n H ^ t w którym wielkiej
Cnspiemu. Gdy pomimo zakazu przedstawicielaIII™ • po,,a^ âc,, * nalezytościach rządowych, 
władzy okrzykńw tych n i e ^  ^ k a z  domów,' ich 
dzeme zostało rozwiązane. I owych ulic miasta Krakowa, według

K r e m s  7 stycznia. Zgromadzenie, w którem WCg° P° D domów. 
wzięło udział przeszło 2.000 osób, trudniących! Kalendarz ten obejmuje
się uprawą winnic, uchwaliło rezolucyę, zawiera- p r z e s z ł o  3 6 0  s t r o n  d r u k u  I n  n u a r f n
ma? P*°ri u° rz^da> aby  Francya nie otrzy j Egzemplarz mocno oprawny w tekturo
mała żadnych ustępstw odnośnie do zniżenia ceł n pna L  L  P„  *  t6ktUr?
na wino. Rezolucya wzywa dalej deputowanych, | z Pr zes y łk ą  poczt. 8 5  ct.

zaj.ę w 8P°sób stanowczy stanowisko prze-1 ^  handlach na prowincyi k o sz tu je  6 0  ct

z v z a x i l z  ard "£ *■* »*-■-««»puścili, 0 | Do nabyc:a w każdej księgarni i w niektórych handlach.

mł!^0 d i e |!>-P?id u7 8t£ cznia* Zwołane wczoraj przez 
młodoczeski klub polityczny zgromadzenie ludowe D a ls z y  w y k a z  o f ia r  łaskawych i dobrowolnych

B u d a f P e s z t 7 stycznia, Cesarz nrzvbvl tu I ?.®ienia",y. Elżbieta bar. de Vaux z Wiednia po 10 złr.; 
osobnym pociągiem dworskim wczorai rano I » Tnti 6ignie^  w ™a 7 koron. Kaźmira hr. Borkowska 

B u d a - P e s z t  7 stycznia T w I ™  i  I ̂ nsbru,cka>. Ł Z Horodenki, Karolina Schenck ze Lwo-• , ® stycznia. Cesarz przyjął wczo- l wa o zdrowie dla wnuków, K. G. ze Schodnicv z Dodzie-
J na, audyencyi prezydenta Izby magnatów |  I 01/ 11*6.?  ?a b?ZIian-J łaskę i z prośbą o dalszą opiekę po 

Szlavy ego, prezydenta Izby deputowanych, Banf-|ur t  KwiA®oki z ,Oporowa, C. B. Richard, I. D.,fv’eo,o : T7, 1 r. . J > r " uł |hr. biemienska z Ohorostkowa y

B u d a * P e s z t  7 s t v e a n h T ‘“ “ 7  I l J nsbr*0ka’■ 2 Horodenki, Karolina Schenck ze Lwo-, ® ■ ' Stycznia. Cesarz przyjął wczo-1wa o zdrowie dla wnuków K G
, na  -  'W a n ie m  za doznaną łaskę i i  pro

. _ . . „ __ ____ ______ , o*.> br' Kwilecfci z Oporowa, u. j.viuuaiu, x. u.,
fy’ego, Kolomana Szella i Kbuen-HedervfirvV™  I w,V !̂,e7 !en?ka z Cho1ros,tk°wa. x - Teodor Magiera jako
d z S d r i P e S 2 t  nv sty c?a| a" Cesarz przyjmował P- Maryi, P. L ł^ k fz  Poznańskiegoffby N?Panna’raczyto 
dzisiaj Kolomaną Tiszę i Juliusza hr. Szaparegoj ,a c  zcb'0W10 duszy i ciału dwom synkom moim, Arcybi- 
na audyencyi prywatnej. r  |®kuP 6 ° y cl l P<> 5 złr.; Dr Wład. Żurowski ze Śniatyna

B u d a - P e s z t  7 Stycznia Dziesięć !fi,f7 '’ [/ i z Zabna o zdrowie, Nepomucen Niemojow-i j ,  - , -GZiesięC Zgroma-lski z Krakowa, Konstanty Klimek o zdrowie Stefan Ka-
dzen ludowych, odbytych na rzecz praw a p o - |łnski z Zegartowicz po l  złr.; Adolf Poniński, P. Skóizew- 
wszechnego głosow ania, oraz wolności stow arzy-1skb Artur Zaborowski, A. bkarzyńska, Teocior Żółtowski 
szeń i zebrań, miało przebieg przeważnie SDokoi-lP° maLeki Stefania Przyłuska, Marya Siemieńska Naj-

Z % ?-***$  Ł2SSteż zgrom adzenia ludowe w wielu prowincyonal \% marek, hr. Czapski 4 marki, hr. Sokolniccy 15 marek, 
nyeh m iastach. I Zychliński z Modliszewa 3 marki, N. N. z Pakosławia 6 złr.,

H z y u t  7 stycznia. Ajencya Stefaniego donosi: ą00 z i ^ 1 z Sambora 50 złr-> hr* R- Potocki z Łańcuta

odwołany0" j J i S S  R.e88mann' ZostaM ™k d ^ g i od czasu, kiedy powziąłem myśloawołany, miejsce jego zajmie inny dyplom ata. I odnowienia sławnej Leżajskiej świątyni. Niech dobry Bóg
Odwołanie to należy do postanowionych już o d y  Matka Najśw. za hojność w ofiarach hojnością łask i bło- 
8 miesięcy zmian w personalu dyplomatycznym I gosławieństw^ swoich zapłaci wszystkim P. T. Dobrodzie- 

Zofia 7 stycznia. W kołach tntcisyvch | i ° m’ którzy się do tego zbożnego dzieła ofiarami swojemi
dza nowszpchnip A  ̂ ^  twier I przyczynili. Ufam Bogu, opiece Matki Najśw., ofiarności
azą powszechnie, że onegdajsza demonstracya pod-1 narodowej, że i nadal — jak do tego czasu w zamierzo-
czas przyjęcia Gankowa była sztuczną i teatralna, I )!em dziele popierani będziemy, zwłaszcza że zebrany fun- 
w czeni zupełnie odpowiadała charakterowi Can-I w SZ ®tanowi zaledwo piątą część zamieraonej restauracyi.

m Z i V k L S0dsi?  ^ ”iej nikt i *  •mówił. Także uwolnienie Karawełowa przyjęto | dając za dotychczasowe ofiary, które w sercu bożem i Najś. 
Obojętnie. I Panny i wdzięczności naszej głęboko są zapisane — z ufno-

L o n d y n  7 stycznia. Times donosi z Pekinu :|rt?i9nnŁ°-ko£9 °. .n«w? ,ofiary me dla nas, ale
Cesarz nrzyimował wczorai na 1 oźe) ehwały, czci Matki bożej i pożytku tych, któ-
ffnalnci a ? audyencyi poże-lrzy gr0sz swój ciężko nieraz zapracowany na tak dobry
gnalnej odjeżdżającego do Japonii w ysłannika,!1 święty cel obracają.
który jest upoważniony do rokowań pokojowych.) * konwentu 00. Bernardynów w Leżajsku.
Japonia odrzuca projekt zawieszenia broni. Poseł |  w  Leżajsku 31 grudnia 1894. 
amerykański sądzi, że i teraźniejsze rokowania) X . Ł . D ankiew icz,
będą bezskuteczne. Japończycy są zdecydowani I gwardyan 00. Bernardynów w Leżajsku,
zawrzeć pokój dopiero wówczas, skoro Pekin ?,q . |  m l — i ,

" X S f t  8tycMi,  p„N , tu faie| Mieczysław Szatkowski
życe i sprawiają wielkie szkody. 1 r z e ź b i a r z

Toronto 7 stycznia. Wczoraj wybuchł pożar)przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo"
ri7.1P! m iP .V  h an rllr tn rA Ś   ; . i I  . i . cw dzielnicy handlowej. Część głównej ulicy spło­

nęła, dwaj strażacy pożarni przysypani zostali gru­
zami; straty wynoszą milion dolarów.

przystępnych cenach.
Ulica D ietlowska N r  89 w Krakowie.

Ruch artystyczny i um ysłów /.
Z teatru. W sobotę wystawiono w teatrze melo­

dramat p. t . : Z ły  zasiew, bardzo niezręczn ie nsi- 
łpjący przybrać znamiona sztuki, napisanej -w da- 
Slm młodego niemieckiego teatru. Sztuka śtyi«dczy 
.niA«afni.«ic:ń ó pewpym teatralnym talencję autera,

Ze stacyj galicyjskich wcielone będą: Jasło, 
Tarnów, Stary Sącz, Ą ębięą, K rosno,1 Łańcut, 
Przeworsk, Radymno, Sucha, Bochnia, Bogumi- 
łowice, Bukaczowce, Mszana, Oleszyce, Rozwa 
dów, Zator, Żurawica, Zwardoń; stacye Kraków 
i Lwów otrzymają podwyższenie, wynoszące 10%  
obecnego dodatku na mieszkanie.

Państwowa sieć telefoniczna w Krakowie po­
siada obecnie 22p uczestników, ty ciągu roku 18'94 
wpłynęło do dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
przeszło 50 podań o urządzenie dalszych stacyj tele­
fonicznych, których nie można jednak uwzględnić 
z powodu technicznych trudności w przeprowadzeniu 
przewodów. Pod druty telefoniczne potrzebne są mia­
nowicie albo stojaki (dźwigary), które się umieszcza 
aa dachach lub murąch poszczególnych kamienic, lub 
też słupy, które się wbija w ulice i place miasta. 
Ponieważ używanie słupów do powyższego celu oka­
zało się tak u nas, jakoteż i w innych europejskich 
miastach, mniej praktycznem, gdyż słupy zeszpecają 
ulice i place i tamują ruch pieszej publiczności i we­
hikułów, gdy dalej konserwacya jińij1 telefonicznych, 
rozpiętych ńa słupach, połączona jest z większymi 
kosztami i trudnościami, widzi się dyrekeya poczt i 
telegrafów spowodowaną, chcąc zadość uczynić pro­
śbom interesentów i przyczynić się do rozwoju han­
dlu i komunikacyi przez rozszerzenie tak pożytecznego 
dla ogół]} urządzenia, jakiem jest tejefon, budować 

1  część tyakowakiej fieci telefonicznej na d£wh

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki warszawskie dowiadują się, iż jenerał- 

gubernator hr. Szuwałow przybędzie do Warszawy 
d. 20 b. m. Sw iet zapisuje pogłoskę, iż ajent mi- 
msteryum skarbu w Berlinie Timiriaziew, otrzyma 
posadę dyrektora kancelaryi warszawskiego jene- 
rał-gubernatora,   B

Do Krajp^ pigzą z Warszawy: „W pismach tu- 
tejszyph pojawiła się wiadomość, że z polecenia 
zarządu drogi żelaznej iwangrodzko-dąbrowskiej 
pozwolono w budynkach stacyjnych tej drogi wy 
wieszać ogłoszenia nietylko w języku państwo­
wym, ale i w krajowym, to jest polskim, Stara­
łem się zasięgnąć bliższych informacyj vy tej 
kwestyi, ale dotychczas dowiedziałem się tylko 
że istotnie uą słupach przejazdowych pozwolono 
przywrócić zamalowane przed dwoma laty napisy 
polskie, obok rosyjskich. Rozporządzenie to niema 
żadnego charakteru „politycznego/ lecz wywołane 
zostało względami praktycznemi i wymaganiami 
bezpieczeństwa drogowego. Włościanie nasi bo­
wiem, nie znając zazwyczaj języka rosyjskiego, 
zbyt często dopuszczali się przekroczeń pod wzglę­
dem przepisów pojicyi drogowej. Swoją drogą na­
leży się uznanie dyrektorowi kolei, p. Łachtinowi 
że polecił naprawić błąd zbyt gorliwych swoich 
ajentów, którzy nawet ze słupów przejazdowych 
na kolejach chcą tworzyć drogowskazy polityczne."

Naczelnik sztabu warszawskiego okręgu wojen­
nego, jenerał Puzyrewski, wyjechał do Berlina.

Pomocnik kuratora warszawskiego okręgu nau­
kowego, Popow, zostaje mianowany kuratorem 
kazańskiego okręgu naukowego.

Z powodu drugiego reskryptu do jen. Hurki 
oświadcza Now. Wremia, że reskrypt ten w zupeł­
ności wynagradza krzykliwą, prawdziwie teatralną 
wrzawę, podniesioną przez Polaków z powodu ustą- 
pienią jenerała Hurki. Ze słów reskryptu widać 
że jenerał Hurko robił to, co robić należało i że 
niema podstaw do Huzyj nowego kursu. Energia 
względem realnych potrzeb, stanowczość, jasność 
patry©tycznej świadomości bez cienia sentymen- 
fąlizmu politycznego —  oto program działalności.

Jak donoszą dzienniki petersburskie, minister 
sprąw zagranicznych N. K. Giers jest ciągle cho­
ry i nie opuszcza pokojów. Obecnie choroba nie

Od A dm inisłraoyi „ C za su P
Dla b. adwokata z żoną i 3 dzieci złożono pod I 

lit. A. I). X gir., adwokat Dr Kastory 2 złr.
Na odnowienie Katedry na Wawelu nadesłali 

Dr J. Kownacki 2 złr. zamiast noworocznych po 
winszowań.

Dla głodnych dzieci złożyli: Roman hr. Micha . 
łowskł 20  złr., R. Lisowska 20 złr., R. Łapiński 
w Niskn zamiast powinszowań noworocznych 3 złr. |

Na zakład Brata Alberta złożyła Antonina G 
1 złr.

Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożyła An­
tonina G. 1 złr.

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Itedakey1)!

H e n n e b e r g - S e id e  —  nur ficht, wenn di- 
rekt ab meinen Fabriken bezogen —  Schwarz, 
weiss und farbig, von 35 kr. bis fl. 14 65 
per Meter —  glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins etc.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster nmgehend. Dop- 
peltes Briefporto nach der Schweiz. Seidon- 
Fabriken G. Hćnneberg (k. u. k. Hofl.) ZOrich.

(63 1-17)

Potrojona wpłata
Przykład Nr 104. Ż a d n a  tontina. 

Polica Nr 6174 James Harral, Brooklyn N. Y. 
Wiek 36 lat. —  Zwykły plan na wypadek 

śmierci.
Trwa od 1849 do 1894. Roczna premia doli. 140-50 
Kapitał doli. 5000. — Wypłata • • ■ „ 8 7 1 4 —
Premie ogółem.........................................   6322-50
Z tego przez dywidendy pokryte . . „ 3481-30
Gotśwką wpłacone p r e m i e ... . . . . . . . . . . . . . . . . „ 2841-20
zatem za każdy dollar wpłaty zwrócono doli. 3-06

.THE MUTUAL'
majątek wynosi 967 ‘/3 milionów fran.

Główną ajencyę dla zachodniej Galicyi 
ma M a u r y c y  I r l i c h t  w Krakowie, ul. 
Mikołajska 1. 5 . (136)

T f f f f  y i

B. adwokat przysięgły i obrońca sądowy w Kró­
lestwie Polakiem, zmuszony okolicznościami do 
wyehodżtwa z kraju, a obecnie zostający z żoną 
1 trojgiem małoletnich dziatek w pożałowania go- 
dnem położeniu i nędzy, prosi litościwe i szlache­
tne osoby o jakąkolwiek zapomogę lub odpowie-

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1 8 9 5  r. w e l i “!ą stałą Prac9* Nędza sprawdzona przez Siostry
1 Miłosierdzia.

Łaskawe datki lub ofiarowanie jakiej pracy dla
własny zarząd

Hotel Europejski
(w e  L w o w ie  — P la c  M a r y a c k i )

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan.) 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- f 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadośćuczynić. 

Lwów 1 stycznia 1895. (75 5-)
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
Pokoje od SO ct. począwszy.

|proszącego przyjmuje Administracya „Czasu.*

SAW R S  A  T E L R Q R A F a C Z f t lS .  
W ie d e ń  7 stycznia. 2 g. 30 min. po południu.

-  § papier , opod.. 
a g. srebrna „ 
I f  4*/, złota . . .

g 4% koronowa 
Akoye ban. anstr.-w.

„ kredytowe . 
Londpi.................

Leichnera puder tłusty i Leichnera róż i bieli-1 D uistyny. ’. ’.
uło otrzymał w Chicago r. z. jedyną największą | Marki....................
nagrodę, na wystawie powszechnej w Antwerpii) ¥/? R®atawfg-ker. 
złoty medal i taki sam medal na wystawie zdro-1 ;,q0 
wotnej w Kilonii. Polecamy zatem dla upiększe­
nia oblicza, żądać tylko pudru tłustego Leichnera, 
a nie przyjmować naśladowań. W iele firm używa 
nazwy dla swych lichych naśladowań pudru tłu­
stego, dlatego trzeba żądać tylko Leichnera pudru 
tłustego. (135)

zlr. ot.

’. osy prena węg.. 
Losy turecki® . .

100 60 
ICO 65 
125 25 
100 35 
1047 

410 76 
124 -  

9 87 V, 
5 81 

60 75 
94 -  

123 90 
157 60 
73 25

Anglob&nk . .
Union............
Bankverein . 
Akoye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowako-

ezemiow. 
„ „ połudn. .

ElbethaJ . . . . . .
Nordbahn . . . . .
łltaatsbahn . . . .
A lp in ....................
‘ koye tytoniowe . 

Bubla...................
Usposobienie giełdy: stałe. 

B e r i l l a  7 stycznia.

s8r. et

183 75 
315 25 
156 -  
281 — 
217 —

295 — 
106 _  
274 25 
3485 

397 25 
97 70 

233 75 
133 25

która całe życie I67* Łistyasst*P°l8*90-letnia staruszka,
pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony I 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
i prosi za pośrednictwem Administraeyi Czasu\ 
o łaskawe datki.

Banknoty auatr.. 
Krótki Wiedeń . 
Banknoty roa..

164 65 
164 65 
219 80

4% Listy lik w. pola, 
Renta włoska . . . 
Ake. auatr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

86 26 
248 87 
220 -

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński,
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. W ład. Miłkowskiego

t e  K ra k o w ie  (84-1-)
otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 

p. t.:

D z i e j e  A p o s t o l s k i e
opowiedział

X . J a n  M ilc z a n o w s k i,
Prof. dyec. Zakładu teologicznego obrz. łaeiń. 

w Przemyślu,
z 6 rycinami i mapą.

Cena egiempl. bez oprawy złr. 1*50, 
w oprawie 8 złr., z przesyłką poczt, 

o 85 ct. więcej.

Angielka rodowita,
dopieroco z Londynu przybyła, jest do umiesz­
czenia jako „damę de compagnieu lub 
do panienek. — Zgłaszać się: « .  C. W. Prze­
myśl poste restante. (106-1-3)

PAŁAC
z obszernem podwórzem, w śródmieściu 
Lwowa położony, jest do sprzedania. Dr 
Winowski, S u c h o s t a w  poczta. (105-1-5)

Z powodu śmierci wspólnika i zwini 
cia handlu win i towarów korzennyc’ 
pod firm§ G. 1. Goebel i Synowie 
w Krakowie, odbywa się w lokalu 
tejie firmy przy ul. Grodzkiej L. 15,

Wysprzeilaź
Win węgierskich (sta ry ch  w in  
k u ra c y jn y ch ), Tokajskich wy-

ack.trawnych i maślaczy, win austryact 
i zagranicznych, porteru angielskiego, 
wódek, likierów, herbaty i. t. d. po 
cenach znacznie zniżonych- j p (83-i -8)

Zupełnie doświadczony, energiczny, pra 
wy, czeski fabrykant szkła, pierwsza siła 
we fabrykacyi dętego szkła i jego rafinery! 
obezn. z wywozem, poszukuje posady jako

dyrektor
w większym zakładzie fabrycznym szkła 
Posiada najlepsze polecenia. — Łaskawe 
oferty pod lit. „K. 164“ przyjmuje Rudoll
Bossę w Wiedniu. (131)

OSTATNI DZIEŃ.
C Y R K  J A I I Ł I

przy ulicy Dietlowśkiej.
We wtorek 8 stycznia o godz. 8 wieczór

nieodwołalnie ostatnie galowe 
przedstaw ienie pożegnalne.

Występ odznacz, nagrodą piękności 
b. dyrektorki Mme Marietta Angeli. 

tudzież całego personalu.
Podziękowanie. Przed samym wy­

jazdem z Krakowa uważamy za miły obo 
wiązek wynurzenia najserdeczniejszego 
najszczerszego podziękowania wszystkim 
naszym przyjaciołom, Szan. Publiczności 
Świetnym Władzom, tutejszemu Garnizo­
nowi — za łaskawe ocenienie naszej dzia­
łalności. Z szacunkiem

J s n o ly  & L e o , dyrektorowie,
Bliższe szczegóły w plakatach.

Ceny miejsc: Loża 6 zł., krzesło w loży 1 zł. 50, 
krzesło 1 zł. 20, 1. miejsce 80 ct., IL m. 60 ct. 
galerya 25 ct. — Dzieci niżej 10 lat i wojskow 
niższych stopni płacą na L miejsce 50 ct., II. m.
30 c t, galeryę 15 ct.

Sprzedaż biletów codzień od godz. 11—1 i od
4 po południu ao wieczora w cyrku. (2904)

Poszukujem y dla sprzedaży 
naszych machin do majątków  
i do w iększych gospodarstw  
w Galicyi i Bukowinie odpo­
wiedniej energicznej osoby.

Tylko tacy, którzy mają do tego 
zupełne zdolności, zechcą nam na 
desłać oferty. (132)

Umrath i Sp.,
fabryka machin roi., Praga-Bubna.

Ad ni i n i * I racji
większych majątków

w kraju lub za granicą —  poszukuje 
zaraz długoletni i rutynowany kiero 
wnik wielkich obszarów dóor ziemsk. 
mogący się wykazać naj.epszemi refe 
rencyami. — Zgłoszenia przyjmuje 
o s o b iś c ie  in te r e s o w a n y m  
informacyj udziela z grzeczności Dr, 
Maryan Sietnicki, adwokat krajów 
we Lwowie, plac Smolki 3. (103-2-3)

Piękność oblicza
zostaje najpewniej osiągnięty i pielęgnowaną

przez

Leichnera
tłusty puder

Leichnera puder hermelinowy.
Tych słynnych pudrów na twarz używają
z upodobaniem w najwyższych kołach dam­
skich i pierwsz. artystek; chronią one skórę
przeciw ostremu powietrzu i kurzu i nadają 

jej młodociano piękne świeże wejrzenie. 
Tylko w zamkniętych pudełkach we fabryce 
w Berlinie, SchUtzenstrasse Nr. 31 i we wszyst­

kich perfumeryach. (134-1-6) 
Wystrzegać s ię  przed nailadowaniami. mm 

chemik parf., dostawca 
kr. teatrów nadworn. m ą

Wdowa b e z d z i e t n a ,  obeznana 
z gospodarstwem domo-

wem, szyciem i gotowaniem, mogąca się wyka 
1D1 ' ‘ 'zać ehlubnemi świadectwami — poszukuje stoso­

wnej posady. — Adres: U . B . p o s te  re s t .  
J a s ł o .  (93-3-3)

“ %k;, “ f "  Nowość Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1'20, (2360-31-)
A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5.

ZABAWKI
t a x i e :

SĄ W HANDLU
W e  € e  A i i g e l u s a

(dawniej F. Bruno Hahna) 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 2.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  załatwia 
odwrotną pocztą. (2766-16 )

Zarząd restauracji browaru

L.

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż z dniem 5go stycznia b. r. 
obejmuje kierunek kuchni znany zaszczyt­
nie tutaj kuchmistrz. — Wydawane będą 
obiady z 3 potraw złożone po 35 ct., 
od godziny 10 do 4 po południu. Wszel 
kie zamówienia na zbiorowe uczty, 
tak w lokalu restauracyjnym, jak i do 
domów prywatnych przyjmowane będą po 

jak najumiarkowańszych cenach.
W każdą niedzielę i święta, odbywać 

się będą koncerta muzyki woj­
skowej pod osobistym kierunkiem p 
c. k. kapelmistrza. Wstęp na salę 10 ct., 
na galeryę 20 ct.

Piwo exportowe. Piwnica zaopa­
trzona została w doskonałe wina aust- 
ryaekie węgierskie i francus., zakupione 
od Wgo Bogusiewicza, byłego restauratora 
w Hotelu Saskim. (81-2 3)
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Odstałe 
Wina

Węgierskie
na butelki i beczki. 
Wszystkie wina ze sta­

rych szczepów przewa­
żnie własnych Winnic, 
które jak wogóle w He; 
gyalyi przed 4 latami 
produkować przestały.

&

9

*
Ponieważ przy natężo- 
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nych staraniach u mnie 
w S.A. Ujhely nową kul­
turę szczepione latoro­
śle już plon przynosić 
zaczęły, więc znaczne 
stare zapasy oddaję po 
cenach dawniej prakty­
kowanych.
Przy większym odbio­

rze wszelkie możliwe u 
stępstwa. (2648-8 24)

MAGAZYN W IN  I  HERBAT
J u l i u s z a  R r o s s e g o

w Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski.

Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 27 Auflage ersciiienene Schrift

des Med-Rath Dr. Mttller iiber das

eitn?n- ctttoz

Freie Zusendung nnter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (1825 91 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

Śmierć szczurom
(wyrób Feliksa Immischa w Delitsch)

jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 
wytępienia szczurów i myszy'. Nieszkodliwy dia 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz 
kach po 30 ct. i 60 ct. w aptekach w Krakowie 
„pod złotą głowę“ gł. rynek 1. 13, „pod Murzy­
nem'1 na Kaźmierzu 1. 23, „pod białym orłem 
gł. rynek, w apt. J. Skakalskiego w Podgórzu 
i w aptece J. Rohma w Jarosławiu. (2379 14

Dla starszych i młodszych

f i  E  Ź t  C  Y  2 5  M !
Najlepiej zastępuję

kopaiwę-kubeby, perły santalowe

Najtańszem czasopismem polskiem jest

N O W A  B I B L I O T E K A  U N I W E R S A L N A .
Co 2 tygodnie zeszyt 7 lub 8 arkuszowy naprzemian. 

K a ż d e  d z i e ł o  stanowi dla siebie o s o b n y  t o m .  
R O C S B M Iif i 180 arkuszy — 3 . 0 0 0  s t r o n .

W  r o c z n ik u  1 8 9 5  z a m ie ś c im y :
Burckhardta. K u ltu r a  o d r o d z e n ia  w e  W ło s z e c h .

Ks. W. Kalinki. S ejm  c z te r o le tn i .
. Lipnickiego. A n a r c h iz m  w i e o r y i  i  w  c z y n ie .
. Lisickiej. Życiorysy p. t :  Z e  ś w ia t a  m u zy k i.
. Michaelisa. S ty g ie n a  p a le n ia .

Prof. K. Morawskiego. S z k ic e  z e  ś w ia t a  k la s y c z n e g o .
Prof. St. Tarnowskiego. S tu d y a  d o  h is to r y i  l i t e r a tu r y  p o lsk .

Sewera „Ula s z e r o k im  ś w ie c ie .44 
M. Rodziewiczównej. „Z  g łu s z y .44 
F. Praźmowskiej. U fow ele.
J. Ogińskiego. K s ią ż ę  JH ołuba c z y l i  

D o n  K is z o t  X I X .  w ie k u .
W Krakowie złr. 6. ] Prenumeratorowie

A n q t r v i  7  ' c a ł o r o c z n i„ HUduyi  » i .  / otrzymają c e n n ą
Niemczech „ 8. ) prem ię.

Oryginalne
powieści

i nowelłe.

Prenumerata
r o c z n o

K w a r t a l n i e  w Krakowie złr. 1 * 5 0 , w Austryi złr. 1*95,
w Niemczech złr. 3*—.

Dokładny prospekt tudzież Z E S Z Y T  O K .A Z O W Y  
wysyłamy d a i m i o  £  o p ł a t i i i e *

JJ

(i rozpoczyna z dniem 1 Stycznia swój 5-ty  rocznik . 
Przedpłata roczna z przesyłką złr. 3*—.

illustrowany tygodnik  
dla ludu

w Krakowie 
kwartalna z przesyłką 

w Krakowie

260.
•75.
65.

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  k a ż d a  K s ię g a r n ia .
Nakład i własność Księgarni

Spółki Wydawniczej Polskiej
(2949-9 10) w Krakowie, Rynek, P a ła c  Spiski.

M e d a i l l e d o r

i B ?S ' !

generalny Sktadd/o Królestwa
Galieyiilodemeryi i  Kiełkiem Księstwem 

Kmkomskitmjy Rzesiomie-a Antoniego Aarpinskiego.

Cena za pudełko ALPESTRE na 21/, litra likieru żółtego . 75 et. (2814-24-104)
za pudełko ALPESTRE na 21/. litra likieru zielonego 85 ct.

Serviette Hygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa Hanaka, ul. S z e w s k a  L. 5.

Zdrój A rcy k siężn ej S te fa n ii SZCZaWiOWy OM MMU
S z c z a w a  Woda sto łow a —  Woda lecznicza.

General, zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny
Mendrochowicz i SchenkerKRONDORP

uznana za najlepszą i naturalną.

we Lwowie, ni. Sykstugka 1. 88.

Główny skład w Krakowie
J. Hanaka, M as. F a rm ac y i, ul. S zew sk a  5.

(2025-41-52)

i i i  M A G A Z I J V  M E B L I
w Krakowie, ul. Sław kow ska L. I.

Kilkakrotnie dały się słyszeć głosy tutejszej Szanownej Publiczności, że 
w Krakowie w magazynach mebli nie można widzieć pokoi kompletnie urzą­
dzonych i wykończonych, jak się spotyka w Wiedniu lub zagranicą. Chcąc 
zadość uczynić życzeniom Szanow. Publiczności, powiększyliśmy swój magazyn, 
a urządziwszy w nim wielką wystawę sklepową tak, że co kilka dni można 
widzieć w niej kompletnie urządzone pokoje, sypialnie, buduary, 
salony, gabinety, pokoje jadalne i t. p., polecamy w wielkim wyborze 
pokrycia meblowe tak krajowe jak zagraniczne, materye jedwabne, 
wełniane, plusze, aksamity, ceraty, portyery, firanki, story 
do okien, dywany, chodniki, łóżka żelazne, materace, kołdry, 
pledy podróżne, poduszki, parawany i wszelkie przybory deko­
racyjne. (29706-10)

St. Stachowski i Br. Kiełpiński.

1 wszelkie irne lekarstwa, starszego lekarza 
sztabowtgo lir. UUllera Wstrzykiwa­
nie I Pigułki według przepisów lekarsk. 
sporządzone i przez lekarzy pele coce środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z dobrym 
skutkiem używane przeciw wszelkim upiawom 
cewki moczowej, katarom (gonorrnoe) dzia 
łają,' szybko i znakomicie. Skutek często 
już po kilku dniack widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chroni­
cznych wypadka h używać możua bez na­
stępstw złych skutków. (25-5 16;

Gena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chroniozLe przewlekłe cierpienia (wycieki)
2 zlr. 50 c., pocztą 25 c. więcej za opakow.

Jedyny główny skład wyrabiający: St.
Oeorgs ■ Apotheke , Wiera , W/XI.. 
Wlmmergaue Mr. 83, gdzie wszelkie 
listowne zamówienia adresować należy.

Skład w Mrakowie w apt. E. Hellera.

Rosyjskie kosmetyczne szczególności
  ............   tiruuy   . . . . .........

w MOSKWIE,
Nowa Basmanaja 13.

irmy

G e i e § 9
ces. ros. nadwor. dostawcy,

w WIEDNIU,
IV., Gr. Neugasse 8.

odznaczone na wystawie powazech. w Chicago IS9S.

jPIynuj puder „Eugenie“
z kwiatu mirt dla upiększenia barwy twarzy i dla zachowania ie 
zawsze w stanie świeżym i* młodocianym. Nadaje tak twarzy i karkowi 
jakoteż ramionom i rękom miękkość i czystość poduoną do marmuru, 
usuwa r  szelką chropowatość cery i wszel tie plamy, fena 8 złr.

Czerwony płynny ruż „Eugenie11
zupełnie nieszkodliwy! Nauaje policzkom, wargom i uszom natu­
ralną barwę różowąi tak, że przy elektryoznem świetle barwa ta 
zostaje naturalną i utrzymuje się przez trzy dni na skórze. Cena 

1 złr. 50 cent. (1854-25 52)
Wszystkie wyroby tej firmy są ochronione i mają oprócz

tego poboczny rejestrowany znaa ochronny.

S K Ł A D  P O W O Z O W
FELIKSA KACZOROWSKIEGO

w Krakowie, ul. Smoleńska Nr. 15, 
ma na sprzedaż używane lan- 
dauery oraz sanie po cenach 
przystępnych. (100 3 3)

Rządca dóbr 3 ;
tycznie, rozumiejący wszelki'

Modne, eleganckie i gustowne, 
damskie i dziecinne

K A P E L U S Z E
poleca po Met m a d  MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2 , 1. p.

Zamówienia z okolicy załatwia odwrotną 
pocztą. (2500.28-)

u m Ni i n m i

Szynki wędzone
kg. 8 5  ct., wysyła Gospodarstwo domowe 
Latacz, poczta Latacz. (2720-16-16)

BOLESŁAW GLINIECKI
PIERWSZY GŁÓWNY

i H M D  B R O N I
I WSZELKICH

przyborów myśliwskich.
Przybory do szermierki  i podróży.

Kraków, ul. Szewska L. 23.
Cenniki {Ilustrowane darmo i opłat.

JP. (2927-7 )

R 0 M V L K
stary z wina własnego chowu, dostarcza 
opłatnie 4 butelki za 6 zł., 2 litry 8 zł., młody 
2 litry 4 zł. 80 ct. Benedykt Hertl, właś 
ciciel dóbr, Schloss Bolitsch bei Bonobitz, 

Steiermark. (53-2-65)

M . J . F . K l t O H l ,
WĘDZARNIA RYB 

hartowna wywozowa
w Hamburgu, Pferdemarkt 8/10, 

rozsyła za zaliczką lub poprzedniem wy 
słaniem gotówki najlep. piklingi, szproty, 
piklingi szprotowe, śledzie łososiowe. —
Należy żądać podania cen dziennych. (7 2 2)

W Y H O bY  SPKCYAI.NE

PAHFUMKRYA

A l l  VI0LETT8S DE PARMĘ

ED. P I N A U D
M y d ło ... . . . . . . . . . . . . . .»UX VIOLETTES DE PARISE
issencja dla tbustek .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  ualetowa.. AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  #UX VIOLETTES DE PARMĘ
O t e i e k ............... AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

87, Boulevard de Strasbourg, 37

(43-12 )

wykształcony 
cznie i teore- 

kie gałęzie go­
spodarstwa rolnego — znający stosunki 
wschodniej i zachodniej GaliGyi, z najlep- 
szemi poleceniami od znanych gospodarzy, 
poszukuje odpowiedniej posady. — Adres: 
F. « .  poste rest. Bursztyn. (104-2-5)

D n U h m  uzdolniona w krawiecczyżnie 
I Cul l i d  j gospodarstwie domowem — 
oszukuje stosownej posady. — Adres: 
andlowa w Krakowie przy ul. Floryań- 

skiej pod L. 15. (95-3 3)

URZĘDNIK PAŃSTWOWY
poszukuje adminlstracyi domu za ma-
łem wynagrodzeniem. Wiadomość pod lit. H .  1 4 .  
poste restante Kraków — za okazaniem 
kwitu anonsowego. (99 3-3)

B i u r o  S w i d e r s k i e g o
W TARNOWIE,

przyjmuje już zamówienia na 
służbę dworską.

K orzystny in teres  pod bardzo  dogod­
nymi w arunkam i m a do sp rzedan ia .

(2677-23-)

N AJW IĘK SZY  SKŁAD
maszyn do szycia

(w yłącznie syst. Singera)

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY 

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (2920-82)

Na wypłaty od 2 8  z łr . wyżej, 
gotiwką o 107, taniej.

4 pokoje
na I. piętrze od frontu, z balkonem, 
przedpokojem i kuchnią, d o  w y ­
n a j ę c i a  z a r a z .  M ały R ynek , 
ul. M i k o ł a j s k a  Nr. 4. (2305-35-)

B W  Znana 
w ćw iecie naj­
dawniejsza fa­
bryka c y t  e r ,  
strun na cytry 
itp. Josefsg. 6.

A N T .  K I E N D L
(Otfr&Bdłt ISO) 

WUn,VIIL Jousftff. o.

(2732-19 30)

S £  K A  S  T
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2408-139-)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

M  A S C  NASKORNA M O U  L I  N
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry-O B
mmi B  ty na częściach ciała porosłych
WB  B włosami i wszelkie słabości na-
M  L  skórne; wstrzymuje natychmiast

wypadanie w łosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa  na po- 

rnuueiT n m o  rost w łosiw . (42-36-52)
S ło ik  21/, trank. we Praneyi, w Paryżu, w apte­

ce p. WOUŁ1.W, 30, ulica Louis de-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 

wiórskiego, Ruckera i Laohowicza, — w Krako­
wie w aptekach pp. Trsuczyńakiego, Redyka, 
Wiszniewskiego i Hellera.

Senzacyjny najnowszy w ynalazek!
Pneumaty czna ręczna maszyna do prania

„ I J  M B I  n r  M 2  “
Patent austryacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046.

C ena z łr . 3*50.
(Za nadesłaniem złr. 3 90 dostarcza się takową do każdej stacyi pocztowej.

opiaconą).
Jak publiczne prauia dowiodły, czyści ten aparat bieliznę 

w najkrótszym czasie lekko, w sposób zupełnie tejże nie szko­
dzący, wskutek czego m< że być uważanym jako n a j l e p s z y  
i n a j t a ń s z y  8,-rsób prania. (29819 30)

Do nabycia w składzie maszyn i przyborów technicznych 
F. Lorda w K r a k o w i e ,  ul. G r o d z k a  L. 43, jakoteż we 
wszys kich większych handlach naczyń kuchennych i materyałów.

Skład Win i  piwnic Grand Hotelu
w K ra k o w ie , ul. św . T om asza ,

poleca Szanownej Publiczności wina austryackie, wę­
gierskie, franenzkie, hiszpańskie, szampańskie, koniaki 
i likiery franenzkie, oraz w różnych gatunkach wódki 
polskie, starą bardzo śliwowicę, wyśmienitą starkę. 
Wino stołowe od 80 cnt. za litr, butelka 60 centów.

Cenniki n a  ią d a n ie  op ła tn ie .  (2969-9-10)

p y r  Główny sk ład  na Kraków i zachodnią 
Galieyę ma aptekarz E. Heller w Krakowie, 

ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego.

r> SWtjyj

Httdling pod Wiedniem.
Mieszkanie dla rekonwalescentów i 
chirurgiczno - ortopedyczna lecznica  
dla słabowitych, porażonych i cier­
piących na przew lekłe choroby koćci 
i stawów dzieci z przyjęciem o.ób 

towarzyszących. 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie także  

dorośli pacyenci 
Lecznica otwarta w lecie i zimie
Wspaniałe ochronne położenie.

Wygodne urządzenie. 
Obszeri y park. — Wielkie lokale 
dzienne i tarasy. Kąpiele. Micha- 
niczno-' rtopedjcżre i chirurgiczne 
pomocnicze siły wedle teraźniej­
szych zasad. — Proapekla wysyła 
kierownik lekarski Dr. Maksym. 

_________Scheimpflug. >50-13-25)

Czcionkami Drukarni -Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku.

Józef Rudnicki w  Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: K alosze bostońskle damskie 1 męskie.
ze suknem fi złr.; męskich złr. 3*50, z suknem złr. 0'5O,

Rządca Drukarni Józef Łakociński.
Cena damskich złr. 3*50, wysokich

-   (2807-5-)


